
¡F

J
1

!;
i

ł
i

«ile Poznahiki wychodzi codziennie, z wy/ątkiem poniedziałków i dni połwiftnych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 Tal. 20 igr., na pocztach krajowych 2 Tal. 9 fen. Pojedyncze aemplarze
sprzedają tif po 1 igr. 6 fen. w Ezpedycyi Dziennika Poznańskiego, w Poznaniu, przy placu Wilhelmowskim Nr. 8. Tai Ezfdycya przyjmuje doniesienia » obwieizczenia za 
opłatą 1 igr. 3 fen. od wiersza czterodziclnij kolumny. Listy do Redakcyi i Ezpedycyi winny być frankowani.

M 211. Piątek 16 września 1859.

Ze zbliżającym się końcem kwartału uprasza się szanownych i życzliwych czytelników Dziennika Poznańskiego, aby przedpłatę na kwartał 
’jrszły wcześnie ponowić i tym sposobem opóźnieniu lub nieregularności w odbieraniu pierwszych zaraz numerów zapobiedz zechcieli. Przed- 

miejscowa, jak dotąd, wynosić będzie kwartalnie 1 tai. 20 sgr., zamiejscowa zaś w obrębie państwa pruskiego talarów 2 fenygów 9. 
Ijscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego, w lokalu drukarni i księgarni L. Merzbacha przy placu Wilhelmowskim Nr. 8, 
Sandlu pana Antoniego Rosę w Bazarze, w handlu pana P. Nowickiego przy ulicy Wrocławskiej Nr. 9, w księgarni pana K. Rcyznera przy ulicy 
tóiej i Garbar rogu Nr. 15, u pana I. Pajcwskicgo na Chwaliszewie Nr. 95: zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych.

(ioinań, 15 września. Organ jeśli nie gabinetu 
jskiego to przynajmniéj myśli rosyjskiéj, bruksel- 
dziennik Nord, nie przestaje najgwałtowniej po- 
¡zować z dziennikiem Journal de Francfort, 
wiadomo jednym z organów austryackićj myśli 
owój. Przedmiotem tój polemiki jest sprawa nie- 
egłości włoskiój i kwestya kongresu europej- 
go. W polemice tój, dziwnym sposobem, organ 
jski uderza z największą gwałtownością na wszy- 
co jeszcze pozostało z formy lub z ducha świę- 

) przymierza, którego duszą ożywczą, kamieniem 
delnym i nieugiętym obrońcą, był tak długo wła- 
! gabinet petersburski. Journal de Francfort 
ychając myśl kongresu, wywodził w jednym z ostat- 
i numerów swoich, że pożar rewolucyjny ogarnął 
ichy na czterech rogach, że mocarstwa będące 
sdyś stróżami prawa publicznego i zaporami od 
oku rewolucyjnego, podżegają dziś bunt i rozruch, 
¡że jedna tylko Austrya broni obecnie prawa pu- 
tznego Europy w pokoju i w wojnie. Jeśli doma- 
} się kongresu, dzieje się to tylko w celu uświę- 
ia dzieł rewolucyi, i w dodatku dziwią się jesz- 
że Austrya, jedyny obrońca zasad uznawanych 

idy za wieczne i nienaruszalne, jak własność, fa* 
la, prawo spadkowe, nie chce przyłożyć ręki do 
ięcenia dzieła wywrotu wszystkiego co stoi. Nord 
jowiada na ten wywód temi słowy:
,Zapytamy Dziennika Frankfurtskiego, 
łkiego tytułu Austrya sobie wyłącznie przypisuje 
ywiléj czuwania nad utrzymaniem prawa publicz- 
¡o i bronienia Europy od tego co rewolucyą na- 
ra, osobliwie jeśli Europa jednomyślnie odpycha 
dną tę opiekę i przywłaszczony patronat? Po 
eżo doznanych porażkach, niesposób żeby Austrya 
howała jeszcze niebespieczne złudzenie, jakoby 
a żandarmem świętego przymierza, które istnieje 
tylko w aktach kancelaryi wiedeńskiój.“
Do ostatnich słów Nor da dodać możem z na- 

j strony tylko serdeczne „Amen!“

— O ile wiadome austryackie rozporządzenie 
rzedmiocie wykładu gymnazyalnego w języku na- 
owym rzeczywistą stanie się prawdą, zmiarkować 
żna z głosu dzienników niemieckich myśli rządu 
tryackiego służących. I tak np. Gazeta Augs- 
rska oburza się w korespondencyi z Tryestu, na 
¡szkańców tego portowego miasta, że wzięli owo 
porządzenie za dobrą monetę i odzywają się już 
¡achciankami przemienienia niemieckiego gymna- 
m Tersztańskiego na włoską szkołę. „Pytanie to 
y ko we“, powiada Gazeta Augsburska, „doj- 
le już rozebrano i rozważono ośm lat temu przy 
ładaniu gymnazyum; powody które wówczas roz- 
¡ygnęły kwestą, istnieją i dziś jeszcze w pierwot- 
mocy. Język włoski jest wprawdzie językiem więk- 
ści mieszkańców Tryestu, w rodzinach jednak do 
rych gymnazyaści należą, często jeśli nie mówią 
łrzynajmniój rozumieją po niemiecku. Zarzut więc, 
uczniom język wykładowy z początku całkiem musi 
i niezrozumiały, tóm mniój na uwagę zasługuje, 
nie brak przecież na środkach ażeby dzieci ma- 
e do gymnazyum uczęszczać, oswoić już w szkółce 
mentarnój z niemczyzną. Pobierając nauki gym- 
;yalne w niemieckim języku, uczniowie bynajmnićj 
potrzebują zapomnieć ojczystego swego języka; 

omiast włoski wykład gymnazyalny utrudniłby im 
uczenie się niemieckiego języka, który im tyle 
;ynosi korzyści, niezbędny jest do powodzenia 
różnych zawodach i bez niego trudnoby im było 
eżycie korzystać z nauk uniwersyteckich. Skutek 
isztą pokazuje, że włoskim uczniom dość łatwo 
ychodzi nauczyć się po niemiecku.“ Wywód ten 
dogosławieństwie niemieckiego wykładu, lubo osob- 

nieco logiki, tak jednak dobrze znajomym brzmi 
uszach naszych dźwiękiem, że gdyby wyraźnie Ga­

zeta Augsburska nie dodawała, iż jój piszą to 
z Tryestu, myślelibyśmy że list z Poznania pisany.

— Owa trudna do uniknienia plaga dziennikar­
stwa codziennego, omyłki druku od pospiechu nieod­
łączne, złośliwe niekiedy płata figle. Powtórzyliśmy 
wczoraj pod rubryką Poznania, artykuł wstępny Ga­
zety Codziennój, a powtarzając go, uiesprostowa- 
liśrny fatalnój omyłki druku która się do Gazety wci­
snęła i nadała jednemu ustępowi artykułu sens albo 
niezrozumiały, albo co gorsza, zbliżający się do dok­
tryny hr. Henryka Rzewuskiego o dzisiejszój Polsce. 
Gazeta Codzienna a my za nią, wydrukowała:

„Resztką jakąś żywota starego, lepszego, ostat­
kiem ducha trzyma się kraj, a z wyjaśnieniem pocz­
ciwych uczuć i myśli jasnej, umiera, choćby.... cy- 
wiiizacya materyalna doszła de najwyższych kresów.“

Otóż, kto nie rad gwałtem szukać tu jednego 
z owych szkaradnych parodoksów hr. Rzewuskiego, 
winien czytać: „z wygaśnieniem“, zamiast: „z wyjaś­
nieniem.“ Oczywiście tak też musiał brzmieć ręko- 
pism owego artykułu.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić byłemu pułkownikowi Grevenitzowi w Pocz­
damie order orła czerwonego trzeciej klasy na wstę­
dze, a żandarmowi Heerdemu w Długiejwsi pod Gli­
wicami powszechną oznakę honorową.

Berlin, 13 września. Dzienniki tutejsze dzisiej­
sze zawierają wiadomość, że Austrya przesłała nie­
dawno rządowi pruskiemu notę, dotyczącą agitacyi 
szerzącój się po całych Niemczech, przeciw istnieją- 
cój organizacyi Związku niemieckiego. W nocie tój 
żali się podobno rząd austryacki na rewolucyjne, jak 
się wyraża, usposobienia Niemców i domaga się ażeby 
Prusy nietylko nie zachęcały lecz wpływem swoim 
starały się o uśmierzanie rozwijającego się ruchu. 
Być może, iż nota austryacka spowodowała minister­
stwo pruskie do przyspieszenia odpowiedzi na adres 
mieszkańców Szczecina, i wpłynęła na tę część od­
powiedzi, w której mieści się uwaga, że rząd pruski 
nie zapomni o prawach niemieckich swoich związko­
wych. Tymczasem ruch mający na celu reformę 
związku niemieckiego, wywołany i podniecany przez 
zgromadzenie eisenachskie, szerzy się coraz więcój 
w Prusiech. Codziennie donoszą dzienniki z różnych 
stron o nowych przystąpieniach do uchwały eisenach- 
skiój. Być może, iż oświadczenie hr. Schwerina, które 
mieści w sobie ostrzeżenie przed usiłowaniami, któ- 
reby ubliżyły prawom rządów niemieckich, ostudzi 
zapał do dalszych tego rodzaju demonstracyi.

— Gazeta Warszawska z okoliczności życio­
rysu zmarłego niedawno statystyka, profesora Diete- 
rici tak się rozpisuje o organizacyi i działalności 
biura statystycznego, którego on był twórcą i na­
czelnikiem :

„Biuro statystyczne, należące obecnie do wydziału 
ministeryum spraw wewnętrznych, 1810 r. założone 
zostało: lecz czynność swą dopiero w kilka lat póź- 
niój, 1816 r. rozpoczęło, kiedy polecono rejeneyom, 
aby co trzy lata urządzały dokładny spis ludności 
po miastach i wsiach, w xh obwodach leżących i ten 
do biura tego nadsyłały. Spis ten na następnych 5 
głównych działów się dzieli: 1) Tabella statysty­
czna zawiera liczbę zabudowań w miastach i po 
wsiach, z oznaczeniem ich użytku i przeznaczenia; 
liczbę małżeństw i rodzin, kalek, ślepych i głucho­
niemych; nareszcie liczbę zwierząt domowych, koni, 
bydła i owiec. W 2 tabeli kościołów i szkół, 
dopiero od r. 1822 zaprowadzonćj, mieści się liczba 
kościołów parafialnych, i kaplic wyznań chrześciań- 
skich, synagog żydowskich oraz właściwych duchow­
nych; liczba publicznych zakładów wychowania, szkół 
elementarnych, średnich, wyższych, miejskich i real­

nych, progymnazyówigymnazyów, seminaryów nauczy­
cielskich i uniwersytetów z oznaczeniem liczby nauczy­
cieli i uczniów. 3cia tabela zdrowia, zawiera li­
czbę lekarzy i chirurgów, podług rozmaitych stopni 
i kategoryi, akuszerek i weterynarzy, aptek i szpi­
tali. W razie panujących epidemii, liczbę zapadłych 
na nie, wyzdrowiałych i umarłych. 4ta tabela, pro,- 
cederowo-przemysłowa, na dwie części się dzieli: 
w pierwszój mieści się liczba rzemieślników, osobno 
majstrów, czeladników i terminatorów; co do rolni­
ctwa zaś, liczba posiadłości ziemskich óciu morgów 
niewynoszących, od 5—30, od 30—300, od 300 do 
600 i wyźój; rozgległość gruntów wiejskich, z roz­
różnieniem pól órnych, łąk, pastwisk, ogrodów, la­
sów, oraz liczba osób rólnictwem się zajmujących. 
Druga część zawiera liczbę zakładów fabrycznych, 
oraz zatrudnianych przez nie robotników, niżój i wy- 
żój lat 14stu; ilość produkowanych wyrobów, ich 
cenę, masę spotrzebowanego materyału surowego, 
koszta produkcyi itp. Ostatnią nareszcie tabelę sta­
nowią Listy ludności, które zawierają liczbę uro­
dzonych, chłopców, dziewcząt, bliźniąt, z prawego i nie­
prawego łoża; liczbę ślubów, podług wieku mężczyzn 
i kobiet; liczbę zmarłych, podług płci, wieku i przy­
czyny śmierci. Te ostatnie listy co rok przez rejen- 
cye są podawane, niezależnie od ogólnego spisu lud­
ności, jaki się co trzy lata we wszystkich państwach 
Związku celnego odbywa. Prócz tego, dochodzą 
biura statystycznego regularnie od ministerstw i wszel­
kich innych władz i dekasteryi wszystkie data i ma- 
teryały dla statystyki ważne i udzielają mu się wszel­
kie wiadomości, jakich zażąda. Żałować tyiko na­
leży, że biuro to ani dostatecznemi siłami, ani tóż 
odpowieduiemi środkami nie jest uposażone, żeby 
zbiór materyałów szacownych, jaki się u niego na­
gromadza, mogło dla nauki spożytkować i dla ogółu 
zrobić dostępnym, przez coby dopiero w zupełności 
przeznaczeniu swemu odpowiedziało. Biuro to dzieli 
się na trzy następujące sekeye: 1) sekcyą topogra­
ficzną, zajmującą się stosunkami terytoryalnemi, spi­
sywaniem nowych środków komunikacyi, dróg, kana­
łów, kolei, mostów, osad, wsi, zakładów, któremi 
mapy szczegółowe państwa ciągle uzupełnia; 2) sek­
cyą literatury politycznój, obowiązanój do obznajmia- 
nia się ze stanem statystyki w innych państwach, no­
wo-wyszłemi publikacyami w tym fachu i zbierania 
dat zagranicznych; 3) sekcyą statystyki rachunkowój 
i tabelizacyi, trudniącój się obrabianiem i zestawia­
niem danego materyału, obliczaniem stosunków róż­
nych danych i układaniem dzieł, od czasu do czasu 
przez biuro statystyczne ogłaszanych. Prócz tych 
wydziałów, urządzony został przy biurze statystycz­
nym w r. 1848, za wstawieniem się Humboldta, In­
stytut meteorologiczny, zostający pod zarządem 
prof, fizyki Do veg o, zbierający data do stosunków 
klimatologicznych i meteorologicznych kraju. W tym 
celu, w tutejszćm obserwatoryum astronomicznóm i 
40tu stacyach po całóm państwie rozrzuconych, od­
bywają się trzy razy na dzień szczegółowe obserwa- 
cye termometryczne, barometryczne, kierunku wia­
trów, stanu pogody itp. Biuro statystyczne, prócz 
dyrektora, liczy dwóch radzców, dwóch inspektorów 
map i planów i dwóch urzędników biurowych; etat 
jego wynosi ogółem 12,865, z tych 9265 na pensye 
i wydatki osobiste, a tylko 3,600 na książki, mate- 
ryały naukowe i wydawanie tabel; instytut meteoro­
logiczny ma tylko 3000 tal. etatu, z tych 2100 na 
pensye wszystkich urzędników, a 900 na instrumenta 
i przy boi y.

KRÓLESTWO POLSKIE. 
Warszawa, 11 września. Dnia 31 sierpnia r. b.

miasteczko Grabów w powiecie Łęczyckim, w części 
zniszczone zostało przez rodzaj orkanu. O wpół do 
pierwszój z południa zerwał się raptem wicher a ra-



2
czćj trąba powietrzna, która pędząc w kierunku po­
łudniowo-zachodnim, zatrzymała się chwilę po nad 
samóm miasteczkiem i w oka mgnieniu 17 posesyi 
miejskich i oberżę, które zajęła swoim wirem, ¿czę­
ściowo lub zupełnie zniszczyła, obalając budowle, zry­
wając dachy, wywracając kominy, i tak jak w jednój 
minucie powstała, podobnież w jednój chwili znikła, 
zostawiając tylko po sobie ślady okropnego zniszcze­
nia. Godnem jest uwagi, iż nie było szumu ani wy­
cia, które zwykle wichrowi towarzyszą. Dwór i zabu­
dowania gospodarskie właściciela miasteczka ocalały.

— Henryk Krajewski, rodem z Lubelskiego, ze­
słany w r. 1854 do Syberyi za przestępstwo polity­
czne, otrzymał w drodze szczególnśj łaski, od cesa­
rza pozwolenie powrotu do Królestwa, z przypuszcze­
niem go do praw zapewnionych ułaskawionym prze­
stępcom politycznym przez ukaz z dnia 27 kwietnia 
1857 roku.

— Tak w cesarstwie jak u nas wielkie się robią 
przygotowania urzędowe do obchodu dnia dojścia 
do pełnoletności następcy tronu. Uroczystość ta 
przypada na dzień 20 m. b. W Warszawie ma, być 
dany dnia tego wielki bal obywatelski. Komitet zaj­
mujący się urządzaniem tego balu, chcąc mu zape­
wnić fizjonomią obywatelską, porozsyłał po calem 
Królestwie bilety zapraszające, za pośrednictwem gu- 
bernialnych marszałków szlachty. W mieście podo­
bnież rozsyłają już zapraszające bilety. Na czele 
owego komitetu balowego stoi p. Łaszczyński, cywilny 
gubernator warszawski.

— Paryskie WiadomościPolskie zamieszczają 
korespondencyą o stosunkach w kraju zabranym i 
Królestwie, w którój czytamy między innemi:

„Bracia nasi z prowincyi południowych i z Litwy 
zapewniają, że u nich wyobrażenia o sprawie wło­
ściańskiej do pewnój przychodzą dojrzałości, że coraz 
bardziój wzmaga się przekonanie o potrzebie ostate­
cznego jej urządzenia, i że ułatwienie włościanom 
nabycia własności a więc wykupu z pomocą instytutu 
kredytowego, coraz więcćj zwolenników znajduje. 
Tymczasem, mimo zakazów urzędniczych, wstrzemię­
źliwość czyni zadziwiające między ludem postępy. 
Jak gorliwi chrześcianie, którzy postem przygotowują 
się do obchodu wielkiego święta, tak lud ten wstrze­
mięźliwością święci wigilią swego wyzwolenia, spo­
sobi się do wykupu i do rządności na dzień, w.któ­
rym panem zostanie i woli swój, i doli i roli. Ale 
w Królestwie zadanie włościańskie leniwiój postępuje; 
wprawdzie tworzą się wyznaczone przez rząd komi­
tety, lecz nie widać między obywatelami popędu do 
spiesznego a stanowczego rozwiązania kwestyi. 
W Królestwie połowa, jak wiadomo, włościan została 
za dobrowolną z obywatelami umową oczynszowana, 
i nic dziwnego, że tacy właściciele chcieliby zawarte 
nie tak dawno układy zatrzymać. Ale jest niemało 
i takich, co używając „dobrodziejstw pańszczyzny,“ 
pragną ile podobna oddalić od siebie troski bezpań- 
szczyznianego gospodarstwa; są tóż i insi, chociaż 
zbyt szczupła ich liczba, co woleliby od razu prze­
prowadzić włościan z pańszczyzny do wykupionój wła­
sności. To krzyżowanie się tylu sprzecznych zdań 
utrudnia działanie i opóźnia rozstrzygnienie sprawy, 
z niemałą dla obu stron szkodą. Rząd do czasu zo­
stawia wolność, lecz niezadługo może zechce nrzv- 
naglić.

„W Warszawie sposobią się znowu do przyjęcia 
cesarza; godnóm wszekże jest uwagi, że tą rażą ani 
Moskale nie zapowiadają, ani obywatele nie oczekują 
nowych łask monarszych. Szczodrobliwość cesarska 
wyczerpała się dla nas z akademią medyczną w War­
szawie. Nikt tóż nie przypuszcza jakowójś zmiany 
wążniejszćj; system rządowy, który aż do śmierci 
Mikołaja mógł się wydawać prowizorycznym, wzmo­
cnił się i utrwalił od wstąpienia na tron Aleksandra, 
a głównie przez owę ulgę w wykonaniu, jakiój od 
lat kilku dostrzegamy. Bezprawie złagodniało i przy­
biera pozory prawa.“

ROSYA,
Petersburg, 6 września. Wielki Książę Michał 

wyjechał z Moskwy do Tuły, gdzie się znajdują naj­
większe składy broni i warsztaty, których przegląd 
ma odbyć.

Dziennik Journal de St. Petersbourg zdaje 
się w dziennikarstwie tutejszóm zajmować stanowi­
sko uprzywilejowane, bo urzędowe lub półurzędowe 
artykuły i dokumentu teraz pierwszy ogłasza. I tak 
np. wczoraj zawiera oświadczenie, jako wiadomość 
podana przez brukselskiego Norda, iż pan Bałabin 
odczytał hrabiemu Recbbergowi notę księcia Gcrcza- 
kowa, w którój tenże dowodzi konieczności kongresu, 
zupełnie jest zmyśloną.

W Moskwie założono gymnazyum dla dziewcząt; 
kurs sześcioletni oprócz zwykłych przedmiotów obej­
muje rysunki, muzykę i tańce.

Cesarz oświadczy} zadowolenie swoje z tegorocz­
nych przeglądów ftojaka.

— Głównym przedmiotem rozmów i zajęcia po­
wszechnego w Petersburgu, jest obecnie zaprowadzone 
Towarzystwo bankowe i handlowe. Wystawić wszyst­
kie korzyści, ogromną ważność tego przedsiębierstwa, 
które stanowić będzie epokę w dziejach przemysło­
wego i handlowego rozwoju cesarstwa, nie zdołamy 
w tój krótkiej i pobieźnój wzmiance; lecz uważamy 
sobie za obowiązek wykazać zdanie najświatlejszych 
umysłów co do tój nowój instytucji; pokazuje się 
z tego jak życzliwie publiczność cesarstwa przyjęła 
zaprowadzenie tego Towarzystwa i czego po nićm 
spodziewać się można. Oto naprzykład co w tym 
względzie powiada mąż najbieglejszy w ekonomii po- 
litycznój, p. Babst, profesor moskiewskiego uniwer­
sytetu: „Po ukazaniu się tego nowego zakładu kre­
dytowego, „powiada on,“ wyrzeczemy się zapewne i to 
na zawsze, dawnego naszego systemu kredytowego, 
niezgodnego wcale z obecnemi potrzebami rozległego 
państwa, które przechodzi z organizacyi ekonomicznój, 
gdzie wszystko opierało się na pracy przymusowój, 
pańszczyznie, monopolach i przywilejach, do nowego 
stanowiska, gruntującego się na pracy wolnój, na zu- 
pełnój swobodzie przemysłu, przy czynnym i szybkim 
obrocie wszelakich wartości, za pośrednictwem go­
tówki i kredytu.“

Przegląd Rosyjski, jedno z najlepszych pism 
peryodycznych w cesarstwie, poświęca nowemu To­
warzystwu artykuł, który tak kończy: „Celem wysi- 
leń naszych ku podniesieniu przemysłu narodowego, 
winno być dźwignięcie kredytu prywatnego, za po­
mocą swobodnój zupełnie konkurencyi z bankami 
prywatnemi. Pojmując doskonale, że tego celu nie 
da się osięgnąć w krótkim czasie, radzi witamy 
krok, uczyniony naprzód w tym kierunku przez za­
prowadzenie Towarzystwa akcyjnego, założonego przez 
pp. Haber, Hanseman i Miihlens w St. Petersburgu. 
Pozdrawiamy ten pierwszy krok jaki przemysł Rosyi 
czyni na drodze postępu, a po tern Towarzystwie wy­
glądamy wielkiój czynności i ożywienia naszego han­
dlu i przemysłu.“

Statuta tój kompanii bankowo-handlowój, ogłoszo- 
nemi niedawno zostały. Podajemy tu ich treść:

Towarzystwu dany jest przywilój na lat 50 licząc 
od dnia jego zatwierdzenia. Ma ono prawo prowa­
dzić handel en gros, wewnętrzny i zagraniczny, po­
siadać własne okręty, które może wysyłać do wszyst­
kich portów rosyjskich, może wszędzie zakładać składy 
i magazyny na swoje towary; może zakładać wszel­
kie warsztaty i fabryki, z wyjątkiem gorzelni; ma 
prawo prowadzić wszelkie interesa bankierskie, wy­
stawiać weksle, dyskontować i t. d. Dalój może za­
kładać komtuary asekuracyjne, zawierać z państwem 
kontrakty o dostawę i dzierżawę. Nadto, Towarzy­
stwo ma prawo, na zasadzie przepisów wydanych dla 
kupców lój giełdy, posiadać i nabywać majątki nie­
ruchome, (przywilój ten, gdyż w cesarstwie tylko 
szlachta może posiadać dobra nieruchome, uważają 
za bardzo korzystny dla Towarzystwa, szczególniój 
w czasach obecnych, przy zmianie stosunków wło­
ściańskich). Kapitał Towarzystwa będzie wynosił 
200 milionów franków, rozdzielonych na 400,000 a- 
kcyi po, 500 franków każda. Akcye wypuszczone 
będą według przepisów zatwierdzonych przez mini- 
stra skarbu; założyciele obowiązują się, w przeciągu 
jednego roku złożyć y4 kapitału, ażeby Towarzystwo 
zaraz działania swoje rozpocząć mogło. Każda akcya 
dajeakeyonaryuszowi prawo do odpowiedniego udziału 
w majątku Towarzystwa i w zysku przedsiębiorstwa. 
Kapitał zakładowy może być według woli Towarzy­
stwa, za potwierdzeniem rządu, zwiększony przez wy­
puszczenie nowych akcyi. Jeżeli takie ,powiększenie 
kapitału zakładowego nastąpi w pierwszych dziesię­
ciu latach, wówczas założyciele upoważnieni są za­
chować dla siebie */4 nowych akcyi, mających być 
w tym celu wydanemi. Akcye będą według rozpo­
rządzenia rządu a kursu giełdowego przyjmowane 
od państwa, jako kaucya we wszelkich kontraktach 
o kupno lub dostawę (warunek bardzo korzystny). 
Dla nadzoru, czy Towarzystwo postępuje zgodnie z 
statutami, minister skarbu wyznaczy oddzielnego ko­
misarza.

FRANCY A.
Paryż, 11 września. Polityka francuska daleko 

teraz euergiczniśj, po wojnie włoskiój, występuje na 
Wschodzie niż dawniój. Wspominał śmy już w swo­
im czasie jak poseł cesarza Thouvenel przymusił suł­
tana do dania mu posłuchania, którego mu z po­
czątku odmówiono, i jak go zwrócił, będącego już 
na drodze do Egiptu, napowrót do Stambułu. Do­
wiadujemy się teraz iż poselstwo francuskie zaczęło 
się zajmować czynnie sprawą kanału Sueskiego; pan 
Thouvenel wyraził w poufny sposób życzenie cesarza, 
aby sułtan firmanem swoim uprawni} przedsięwzięcie 
kompapii Sueskiej. Rząd francuski popiera pod tym 
względem nietylko interes materyalny znacznój li­
czby kupców i spekulantów w Europie i na Wscho­

dzie, lecz oczywisty interes oświaty, przemysłu ¡L t: 
dlu całego świata. Anglicy przeciwnie, staraj» ai 
na wszelki sposób przeszkodzić wykonaniu tegfe iak 
brzymiego przedsięwzięcia, działają li tylko Æcln 
resie swoich samolubnych korzyści, z obawło 
swoje panowanie w Indyach Wschodnich i aby Ł 
puścić innych narodów do handlu na oceanie iXisk 
skim. Dotychczas jeszcze występuje ambasadaLus 
gielska w tym duchu przez potajemne namowy i pinie 
stawienia starając się odwieść sułtana od danŁ c 
zwolenia swego. Dla tego tóż stosunki między Ład 
venelem a Bulwerem, posłem angielskim nie sa«rze 
zbyt przyjazne, a w miarę jak się psuje ich poŁzi 
mienie, zbliża się bardziój poseł francuski doŁya 
rosyjskiego Łabanowa, który jest najniebespiesL/bi 
szym współzawodnikiem dla wpływu angielskieoŁano 
Wschodzie. Poselstwo francuskie popiera go faedi 
wkażdój sprawie, a w ostatnich czasach zbliżjF K 
także poseł austryacki baron Prokesch widocziiuraźn 
swego francuskiego kolegi. Niezadługo, obok La 
styi Sueskiego kanału, rozpocznie się nowa trudi dot 
na Wschodzie, powtórne zawikłanie w Księsti ja 
Naddunajskich, albowiem zgromadzenie bojaróŁ} 
Fokszanach postanowiło się starać o księcia cfc 
ziemskiego na hospodara księstw Zjednoczonych; Łya 
się że Aleks. Kuza nie zdoła się oprzeć temu żVż 
nia mając bojarat po większój części przeciw JL 
i że się przed wyborem swoim musiał zobowiązaKąt 
ustąpienia w każdym razie miejsca swego księcMebn 
granicznemu. — Co do kwestyi włoskiój nie ii ti 
dzisiaj nowego; dzienniki angielskie jeszcze sifetj 
rozgadały należycie o artykule Monitora. Najgfcr 
niejsza, jak np. Standard iMorning Chroni, ci 
milczą zupełnie; Times i Morning Post obrŁi 
się w samych ogólnikach; wyraźne zdanie znajdują 
tylko w Ekonomiście i Daily News. PierWi 
z nich ganiąc Monitora i jego długie milczL 
dowodzi, że owe korzyści mniemane z dochowji c 
warunków traktatu z Villafranca są złudzeniem {z , 
Włochy daleko większą i rzeczywistą odniosąiast 
rzyść przez utworzenie silnego państwa półno|zo 
włoskiego. Drugi zaś wiele g wałtowniój "jeszcze |cj 
wstaje przeciw polityce francuskiój, wykazująfee 
wprowadziła Włochów w gorsze jeszcze położjjtoi 
niż byli przed rozpoczęciem wojny. TymczaseHzhjt 
Włoszech ruch narodowy postępuje coraz dalój 
wzorowym porządkiem, z taką konsekwencyą i à b< 
nością, że dzienniki reakcyjne nie chcąc naturL}, 
tłómaczyć tego na korzyść ludzkości, przypisujcie 
wszechnie owę spokojność i ład, jak zwykle, usL 
waniom konspiratorów i intrygom Piemontu. Za piOś< 
kładem Toskanii, Modeny i Legacyi, poszła terfe 
Parma, którój zgromadzenie ustawodawcze, zelkĄ 
wszy się zaledwie, jednogłośnie i tajnóm głosuj n 
niem uchwaliło oddalenie na wszystkie czasy odfe 
dów przeszłej dynastyi, poczóm wzięło pod obK 
wniosek tyczący się unii z Piemontem. We FloLj 
cyi objawiła ludność znowu swoje chęci i życzfco 
wykrzykami na cześć króla sardyńskiego podfc 
przeglądu gwardyi uarodowój, a baron Ricasolik 
czelnik rządu tymczasowego w przemowie swój fwi
raził zaufanie, że gwardya narodowa będzie w a Zi 
dym razie podporą życzeń narodowych, W Bonk 
wreszcie zatwierdziło zgromadzenie, przed roz<é 
zaniem swojćm, nadal władzę pułkownika CiprŁ 
naczelnika rządu. — W odpowiedzi na zarzuty dzijpr 
ników austryackich i reakcyjnych oświadczają tik 
urzędnicy dawniejszego rządu w gazecie Modeńslm 
że listy ogłoszone niedawno temu są oryginalnity 
listami samego księcia. — W Lille rozpoczęto wcioc 
raj robotę około nowych fortyfikaeyi. — ZaproŁ 
dzają linią telegraficzną między Tunisem i KonstÙ 
tyną. — Wracała przedwczoraj przez Lyon depn w 
cya przez rząd modeûski do St. Sauveur do césar» 
Napoleona wysłana; miała ona po dwakroć pos 
chanie i nadzwyczaj jest zadowoloną z przyjęcia, 
Telegrafy rządowe francuskie w ostatnich czteri 
latach przesłały i ,492,420 depeszy prywatnych, kt 
przyniosły 12,528,590 fr. — Korweta Audacien 
przywiozła do Brestu z Chin 30 armat chiński 
zabranych w twierdzach Peiho, Turanie i Seigut

Z Hawru donoszą, że artysta Wieniawski kt) 
się żeni z synowicą kompozytora Osborna, kupił 
Beriota sławne skrzypce, fabryki Masiniego z K 
mony, za 24,000 fr. °

Paryż, 12 września. Chociaż artykuł Mon i to 
wyłącznie prawie jeszcze zajmuje publiczność f 
cuską, to dzienniki paryskie mało co jeszcze o - 
powiedziały. Patrie i Constitutionnel, któl 
jak wiadomo, najmocniój jeszcze stawały w obroi 
sprawy włoskiój, nic zgoła nie mówią, a Pres: 
i Journal des Débats ostróżnie i w daleki 
zakrętach obchodzą około rzeczy samój, która n 
zupełnie się zgadza z ich przekonaniem. Wstrzem 
źliwość takową łatwo można zrozumieć; Monit 
jest organem rządowym, artykuł jego wypowiedz 
przekonanie rządu, a dziennikarstwo francuskie p<
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i ika tak écisléj kontroli i tak dalece się lęka środ- 
ij& administracyjnych, mogących co chwila spaść na 
eajak piorun z pogodnego nieba, że jak to mówią, 
•w^ucha na zimno w każdój sprawie, gdzie!1 y stanąć 
ha^ogfo w przeciwieństwie z wolą rządu. Téj to przy­

lanie przypisuje nawet Gazette de France sta- 
Iteisko dyskretnego wyszukiwania, które teraz prasa 

idaUuska w kwestyach politycznych zajmuje. Wszakże 
i pi niektórzy pocieszają nadzieją, że smutne poło- 
iniŁie dzienników wkrótce znacznéj dozna ulgi, za- 
F «¡¡jadają bowiem bliskie pojawienie sią w Moni- 

sąjrze artykułu, zachęcającego prasę do korzystania 
Potjjbszerniejszego zakresu wolności, który admini- 
o j 8cya dać już teraz zamyśla. Byłoby to rzeczą 
esz¡yzbawienną i dla rządu i dla narodu, gdyby 
ieg ¡¡ano odstąpić od owych zasad policyjnéj srogości 
o I ilędem dzienników, bo na wolności każdy korzy- 
iżj ’ Natomiast zaczynają dzienniki angielskie coraz 
zjrazniéj występować przeciw zasadom Monitora 
'k ¡prawie wloskiéj, a między wszystkiemi odznacza 
rud*dotychczas gwałtownością Daily News. Moni- 
ęst Jak zresztą było można przewidzieć, nie zadc- 
•ró, init nikogo, bo i dla przyjaciół reakcyi i dla stron- 
- cu 6w dawnego systemu powiedział za mało, to tóż 
tł;atryacka Ost Deutsche Post wypowiada nie- 
i ż|o żale swoje z tego powodu, ale wręcz nawet 
w ijaje fałsz Monitorowi, twierdząc, że restauracya 
^zakżąt włoskich bynajmniéj nie zależy od ustępstw 
ęcifebuych dla Wenecyi, lecz nierozłączną jest od 
e treści traktatu z Villafranca, tak dalece, że jeźli 
sjęŁżęta nieodzyskają straconych rządów, natenczas 

^Mtrya do dotrzymania żadnego warunku zobowią- 
onj) nie jest i może każdego czasu zażądać zwrotu 

’kisjibardyi. Zdaje się jednak, że gabinet tuileryjski 
Wzéj sobie, jak się z Monitora pokazuje, traktat 
‘ierWmaczył i na wnioskowanie austryackie zapewne 
ilczinie zgodzi. We Włoszech, ile się z koresponden­
towi dzienników przekonywamy, artykuł Monitora 
em h przeciwny wywarł skutek, jak sobie zamierzał, 
usą;ast wpłynąć na korzyść restauracyi, rozbudził, 
iłoojzo naturalnie, jeszcze zapał narodowej niepodle- 
'czepi. Zresztą przedewszystkiém utkwiło Włochom 
ujrzenie nieinterwencyi, i z tego to względu artykuł 
ułożpitora przyjęty został z wielkiém zadowołnieniem. 
-seciziije się to osobliwie z turyńskich dzienników 
lój-fpendente i Opinione; Włosi czując się 
t ï | bespiecznymi od interwencyi obcéj, wytrwają 
■tujiuiiaraeh i działaniu swojóm w celu ustalenia 
mjąidległości narodowéj. Indipendente upatruje 

nstwach Monitora tylko objaw dobréj woli i nie- 
2a p iości względem Austryi i zarazem dowód przy- 

tenbieństwa wykonania wszystkich warunków trak- 
, zei z Villafranca. Ludy Włoch środkowych, powiada 
;łoso ! mogą teraz dowolnie rozrządzać swoją przy- 
odicią, a rząd francuski wypełniwszy sumiennie 
obinki traktatu i niemogąc zniewolić ludów do 

Floięcia arcyksiążąt, uważa swoje posłannictwo za 
iycz,tzone. Opinione, przemawiając mniéj wiçcéj 
podAn samym duchu, dowodzi, że restauracya arcy- 
.solikt poddałaby znów niewątpliwie całe Włochy 
wéj Upływ Austryi i że byłby to trochę za drogi 
w « za niektóre swobody dla weneckiego kraju. 

Bonjtą zdaje się, że król sardyński nie czuje się by- 
rozrçniéj obowiązanym do zmienienia polityki swojéj, 
3iprifctza iż może być pewnym, że Francya zbrojną 
y dzi przeciw niemu działać nie będzie, a na znaczny 
ją tut sił własnych wkrótce liczyć może. Twierdzą 
leńslm, że około nowego roku wojsko eardyńskie 
nalm ityngiensem lombardzkim dojdzie do 150,000, 
o wcochy środkowe przynajmniéj 50,000 dostarczyć 
aprcfią, jest to zatem siła, która już pewien opór 
Lonst «S zdoła. Unia z Piemontem jest tóż powsze- 
depu we Włoszech uważana za fakt dokonany ; we 
cesancyi śpiewano już 9 t. m. uroczyste Te Deum 

powodu przyjęcia unii przez króla sardyńskiego. 
jęcia. ttodecie zanosi się na to, że dyktator Farini 
czten tnie tytuł namiestnika króla Wiktora i rządzić 
a, kti i w jego imieniu. Zwracamy przytóm uwagę 
cies że się przeciw takiemu postępowaniu ani głos 
liński nieodezwie we Włoszech, najzupełniejszą przeto 
eigui inością, a raezéj nieuczciwością i złą wiarą 
;i ktiić się musi, jeźli pan Reiset i poseł cesarza 
:upil Skanii Ferrière le Vayer, którzy już do Paryża 

z fi yli, twierdzą, że byleby ajentów sardyńskich od- 
o, toby niewątpliwie lud w księstwach dawnych

•nitoił swoich przyjął z radością. Wspomnione przez 
ść frnkże wieści, jakoby cesarz myślał o utworzeniu 
s o nstwa etruryjskiego pod rządem księcia Napo- 
, któ i okazują się coraz bardziéj nieprawdopodobne, 
obron już dla tego, że ostatnie wypadki we Włoszech 

Presjily znacznie dość serdeczne przedtém stosunki 
ialeki ty księciem Napoleonem a cesarzem. Co do 
óra uiiego stosunku Francyi do Anglii, jest on wi- 
trzenaike naprężony, choć dotychczas raezéj to czuć 
onitda niż wyraźnie określić. Cour, du Dimanche 
wiedziidzi, że gabinet londyński wystósował niedawno 
iie po* notę do rządu austryackiego popierającą za­

sadę nieinterwencyi do spraw włoskich, która we Wie- ; 
dniu nie najlepsze zrobiła wrażenie, i że Austrya 
coraz bardziéj skłania się do Francyi w miarę jak 
Francya przestaje starać się pod każdym warunkiem 
o przyjaźń Anglii. Wzrastający w ukryciu antagonizm 
dwóch bliskich sąsiadek wpływa już mocno na giełdę, 
która coraz niespokojniejszą i bojaźliwszą z tego 
powodu się staje. Wczoraj zwłaszcza strach był wiel­
ki, zapowiedziano bowiem artykuł Monitora, który 
miał wyraźnie wypiętnować różnicę dążności i opinii 
między gabinetem londyńskim i paryskim w sprawie* 
wloskiéj. Tymczasem artykuł ten niepojawił się je­
szcze, a wiadomości z Chin nadeszłe, które do wspól­
nego i energicznego zapewne działania przeciw pań­
stwu Niebieskiemu zmuszą obadwa mocarstwa, wstrzy­
mają na czas niejaki, jak sądzą tu powszechnie, mi­
mowolną przyjaźń Francyi i Anglii. — Cesarz wraz 
z cesarzową wyjeżdżają dzisiaj z Saint Sauveur do 
Biarritz, dokąd król belgijski przybędzie d. 14 t. m. 
Minister Walewski, który dopiero 17 ma do Biarritz 
przyjechać, już tam królewskiego gościa nie zastanie. 
Dzisiaj był u pana Walewskiego w Etiołles dyplo­
matyczny obiad, na który zaproszono księżnę Met- 
ternichową, hrabiego Pourtalesa i posła rosyjskiego 
Kisselewa. — Książę Napoleon przybywszy do Cler­
mont puścił się w góry i przedsięwziął wycieczkę na 
Puy de Dôme i Mont Doré. — Pułkownik Reille 
wyjechał wczoraj do Petersburga, wioząc własno­
ręczny list cesarza Napoleona do cesarza Aleksan­
dra. — Rząd ma wysłać niebawem kilku oficerów 
marynarki i inżynierów, aby zbadali brzegi i okolice 
morza Czerwonego, szczególnie przy wyspie Perim.— 
Koszut z całą swoją rodziną przybył do Paryża, 
wracając napowrót do Londynu. — Koléj żelazna 
z placu Bastyli do Vincennes prowadząca, którą nie­
bawem otworzą, kosztowała mimo maléj przestrzeni 
22 miljony fr., ale podobno jéj wykonanie ma nale­
żeć do cudów sztuki inzynierskiéj.

— Pewna część młodzieży polskiéj w Paryżu 
przebywającćj ofiarowała jenerałowi L. Mierosław­
skiemu w dniu 25 sierpnia, jako w imieniny jego, 
karabelę z napisem: „Jeszcze Polska nie zginęła.“

— Do Czasu piszą z Paryża:
Zuawy gwardyi, niegdyś tak weseli, są dziś me- 

lancholiczni. Bolesne straty poniesione przez nich na 
polach lombardzkich w kolegach i przyjaciołach, po­
psuły im humor. Rzecz godna uwagi, zuawy odzna­
czają się dziś pobożnością. Tak zawsze bywało we 
Francyi. Starzy żołnierze francuscy, jak to powie­
dział jeden autor szwajcarski z 17 wieku, odznaczali 
się zawsze gorliwością w religii. Toż samo możnaby 
powiedzieć o marynarzach francuskich, z różnicą, że 
marynarze zawsze są religijnymi a żołnierze się 
nimi stają.

WŁOCHY.
Podług wiadomości z Paryża pełnomocnicy w Zü- 

rich zgodzili się na następujące punkta: Granica po­
między Lombardyą a austryackim krajem przechodzi 
w oddaleniu ćwierćmilowym koło Peschiery i zawiera 
w obrębie swoim Borgoforte, gdzie Austrya zamyśla 
wystawić twierdzę. Część długu austryackiego, którą 
ma przyjąć Wiktor Emanuel, wynosi 200 milionów 
lirów ; lombard (Monte) medyolański zaś ma opłacać 
Austryi roczną daninę 5 milionów. Sardynia zrze- 
kła się nazwiska: „Królestwo Wyższych Wioch.“ 
W innych podrzędniejszych punktach, tyczących się 
np. posiadania żelaznćj korony i udzielania orderów 
tój że korony, dotychczas zgodzić się nie zdołano. 
Rozstrzygnięcie losu Księstw konfereneya odłożyła 
do późniejszych narad, które jak się zdaje odbędą 
się w Arenenbergu pomiędzy dwoma cesarzami. — 
Korespondent dziennika Nord sądzi, że kwestya 
włoska jeszcze długo załatwioną nie zostanie, ponie­
waż Austrya postanowiła, jak się zdaje, w niczém 
nie ustępować. — Artykuł Monitora przyjęto we 
Włoszech dosyć dobrze, czyli raezéj wytłómaczono 
sobie na dobrą stronę, ciesząc się, iż cesarz Napo­
leon powtórnie w obec caléj Europy zaręcza, iż zbroj­
na interweneya nie nastąpi. Włosi starają się wmó­
wić w siebie, iż rzeczony artykuł jest raezéj grze­
cznością dla Franciszka Józefa, niż obrazą przeciw 
Włochom wymierzoną. W Wiedniu nota dziennika 
urzędowego francuskiego znów wywołała reakcyą 
przeciw kongresowi, do którego się w ostatnich cza­
sach skłaniać zaczynano; dzisiaj Austrya „tylko pod 
pewnemi warunkami“ na kongres przystanie; gdyby 
inne mocarstwa nie przystały na te warunki, wten­
czas kongres do skutku nie przyjdzie. W rządowych 
sferach austryackich liczą mianowicie na to, iż An­
glia nie pozwoli sobie dyktować tych warunnów i spo­
dziewają się, że tym sposobem areopag europejski 
na długo usuniętym, i tymczasowy stan półwyspu 
włoskiego utrwalonym zostanie, co w swoim czasie 
dla Austryi korzystném być może. — Deputacya to­
skańska przybyła do Medyolanu, gdzie przez ludność
całą z niesłychanym zapałem przyjętą została. —

Podług telegramu z Florencyi z 11 września, pan 
Ricasoli, prezydent rządu tymczasowego, odbył prze­
gląd gwardyi narodowój i ogłosił rozkaz dzienny 
dziękując jój w imieniu ojczyzny i króla za gotowość 
do obrony kraju. — Z Rzymu donoszą jako wia- 
domość niewątpliwą, iż pomiędzy rządem francuskim 
a. dworem papieskim otwarta panuje niezgoda. Ga­
binet tuileryjski oświadczył przez posła swojego pa­
pieżowi, iż nietylko nie zrobi interwencyi w Lega- 
cyach, lecz owszem uważa dążenia tych krajów do 
niepodległej administracyi za słuszne, i że dla tego 
przymuszonym jest prosić Ojca świętego, aby się 
zrzekł praw swoich do tych prowincyi. Rząd fran­
cuski zamierzał początkowo cofnąć wojsko swoje z Rzy­
mu z zaczęciem zimy, w skutek usilnych przedsta­
wień jednakże termin ten odłożono do wielkiójnocy. 
Dziennik Corriere Mercantile donosi, iż w An- 
konie, Sinigaglia, Fano i Pesaro liczne nastąpiły are­
sztowania.

Z Parmy dowiadujemy się, żc zgromadzenie na­
rodowe przyjęło wniosek o złożenie z tronu dynastyi 
burbońskiój w skutek sprawozdania 'komitetu jedno­
głośnego, tajnóm głosowaniem, i to z dodatkiem, iż 
każdy książę rodziny burbońskiój na wieczne czasy 
ma być wykluczonym od rządu państwa parmeńskie- 
go. Zgromadzenie uchwaliło następnie wcielenie do 
Sardynii z dodatkiem, „pod berłem konstytucyjnóm 
króla Wiktora Emanuela;“ następnie zgromadzenie 
postanowiło wziąć pod rozwagę wniosek o wybicie 
srebrnego medalu dla mieszkańców księstwa, którzy 
mieli udział w wojnie o niepodległość, i o wystawie­
nie pomnika dla patryotów. — W Turynie artykuł 
Monitora nie wielkie zrobił wrażenie, i jak się zdaje, 
na politykę króla Wiktora Emanuela żadnego wpły­
wu nie wywrze. Jeden tylko zwrot jego, to jest że 
Wiochy środkowe będą odpowiadały za los Wene­
cyi, powszechne wywołał oburzenie; wszyscy oskar­
żają pana Walewskiego, że nie wzdryga się przed 
żadnym środkiem, aby się Austryi przypodobać. — 
Kwestya księstw włoskich uważaną już była przez 
Austryą przy zawarciu pokoju w Villafranca jako 
najważniejszą; a książę Napoleon podobno jedynie 
w tśj sprawie wówczas do cesarza austryackiego wy­
słanym został. Franciszek Józef napisał bowiem do 
cesarza Napoleona po widzeniu się w Villafranca, iż 
się spodziewa, że stósownie do umowy restauracya 
nastąpi niezwłocznie. W skutek tego książę Napo­
leon udał się z polecenia cesarza do Villafranca, aby 
oświadczyć Franciszkowi Józefowi, iż Napoleon III 
przyjął wprawdzie restauracyą w zasadzie, lecz że 
sprawa ta nie może być przemocą przeprowadzona, 
i że trzeba to czasowi pozostawić. Ten punkt o mało 
co świeżćj zgody nie rozbił; nareszcie Franciszek 
Józef przystał na to, aby w Zürich radzono o tój 
kwestyi. — Podług wiadomości z Palermo z 24go 
sierpnia, znajdujący się tamże Iszy pułk szwajcarski 
rozpuszczony i z wyjątkiem kilkuset ludzi, do Mar­
sylii odesłany został.

SZWECYA I NORWEGIA.
Stokholm, 4 września. Zeszłego tygodnia otwo­

rzono trumnę, w którćj ciało Karola XII spoczywa, 
aby się przekonać, czyli ten król waleczny przy ob­
leganiu twierdzy Frederikshald zginął od kuli zdra- 
dzieckiój z własnych szeregów, czyli tóż od strzału 
duńskiego. Otworzeniu trumny byli przytomni sam 
Karol XV, najwyżsi urzędnicy państwa i historyk 
profesor Fryxell, który sporną owę kwestyą co do 
śmierci królewskiój koniecznie pragnął rozstrzyg­
nąć. Kilku profesorów i nadworny lekarz królewski 
zajęło się badaniem, i zgodzono się na to, że zna­
czna rana w głowie zadaną została przez pocisk 
większego rozmiaru, albo tóż przed odłam takiegoż. 
Ztąd więc wypada, że strzał śmiertelny tylko z for­
tecy mógł być puszczony.

Korespondencja rolnicza
Gniezno, 10 września. Zapowiedziane w piśmie waszem zgro­

madzenie rolnicze średzko-wrzesińsko-gnieźnieńskie odbyło się 
dnia 1 września. Pomimo słotnego powietrza zebrało się prze­
szło 45 członków. Szczegółów nie donoszę wam, ponieważ 
z łona dyrekcyi ma wyjść podobno obszerne sprawozdanie 
z odbytego posiedzenia, które wam zapewne dyrekeya prze­
słać nie omieszka. Przyjmijcie zatem tymczasową relacyą, jak 
ją z wiarogodnych ust słyszałem. Posiedzenie zagaił p. Wol- 
niewicz, poczem jednogłośnie obrano p. Radońskiego z Krze- 
ślic prezydującym. Przystąpiono do przypatrzenia się wysta­
wionym płodom. Owies krymski pana Wolniewicza blisko 4 
stopy wysoki, rzepik latowy pana Heinze z Swięcinka pod 
Swarzędzem dochodzący stóp czterech a w strąk obfity, proso 
tegoż z ziarna dziesięć lat starego i wprost z Indyi sprowa­
dzonego, wysokie stóp 3 z kiścią potężną, owies pana Gutow­
skiego z Ruchocina, rzęsistćm odznaczający się ziarnem, ka­
pusta wreszcie pełna i nabita przeszło stopę średnicy mająca, 
i czterofuntowa galarepa pana liołaskiego z Gniezna, ogólną 
na siebie zwróciły uwagę. Pana Czwaliny kapusta lubo ładna 
pierwszeństwa przecież ustąpić musiała głowom pana Koła- 
skiego. Pan Jackowski z Pomarzanowic zbawienną wiedziony 
myślą zapobieżenia wysyłaniu wielu tysięcy tal. za owe probosz­
czowskie pszenice, egipskie i hiszpańskie żyta, zasadził w ze­
szłym roku na dobrej ziemi pewną ilość pszenicy, raz aby się 
o sile krzewienia naszój zwyczajnej pszenicy przekonać, po



drugie, aby tym sposobem wyhodować sobie ziarno, któreby 
mu "sprowadzanie zagranicznego oszczędziło. Rezultat osięgnął 
świetny; pokazał zgromadzeniu dwa egzemplarze tym sposo­
bem wyhodowanych roślin; na pniu z jednego ziarna naliczy­
łeś 45, na dwóch pniach z sobą zrosłych z dwóch ziarn 75 
wyrosłych roślin: kłos długi pełen ziarna, ziarno wykształ­
cone i dość dobre. Z ziarna sprzętu tegorocznego uznano 
pszenicę pana Budzyńskiego zKleryki i żyto obywatela z pow. 
średzkiego, którego nazwisko mój narrator zapomniał, za naj­
lepsze. Pytanie dotąd nie rozstrzyguione czyli siew podskibuy 
lepszy i pewniejszy od Wierzchniego, stara się Towarzystwo do­
świadczeniami przez lat kilka powtarzanemi choć w przybli­
żeniu rozwiązać; dla tego to i w tym roku przyjęło kilku 
członków’ obowiązek obsiania pod równemi okolicznościami, 
równą rozległość do połowy na wierzch, do drugiej pod skibę 
i udzielenia za rok Towarzystwu rezultatu co do sprzętu 
w ziarnie i słomie. , .

Co do siewów tegorocznych cziminy radzono trzymać się 
dawnego zwyczaju 2 tygodnie przed, 2 tygodnie po św. Mi­
chale, zwłaszcza, że robaki zeszłoroczne, na początku sier­
pnia siane żyto na dobre wpewnem miejscu zniszczyły. Skar­
żono się dalej na wąsionki pustoszące pola rzepiem zimowym 
obsiane. Pan Kosiński z Targowejgórki spolszczył i odczytał 
dwie rozprawy z gazety rolniczej Gumprechta zajmującej tre­
ści. Jedna wykazuje różnicę stosunku jaki w rozmaitych ro­
ślinach tlen do beztlenu (azot do bezazotu) zajmuje, oraz kre­
śli kolej roślin wedle obfitości tlenu jaki posiadają. Tym spo­
sobem gospodarz na podstawie naukowej oparty wie dokładnie, 
która roślina więcej, która mniej inwentarzowi jego pożywie­
nia daje. Druga rozprawa porównywa dwa gospodarstwa; jedno 
czysto na produkcyi ziarna, drugie na ziarnie i gorzelni oparte,

i liczbami dowodzi, że gospodarstwo z gorzelnią przy cenach 
zboża i okowity jak je dziś np. mamy, właścicielowi daleko 
mniej przynosi korzyści od gospodarstwa czysto ziarnowego; 
stósunek zmienia się naturalnie skoro okowita wyżej tal. 20 
płaci, zboże zaś dzisiejsze ma ceny.

Nakoniec zakomunikował prczydujący zgromadzeniu uchwałę 
z dawniejszych posiedzeń. Tyczy się ona projektu wprowa­
dzenia w życie stowarzyszenia urzędników gospodarczych, ce­
lem niesienia pomocy swym kolegom wiekiem obciążonym, 
zchorzałym lub też i tym, którzy chwilowo bez własnej winy 
posady nie mają; fundusz na to utworzyć mają składki sto­
warzyszonych z pensyi opłacane. Stowarzyszenie obierać ma 

,z grona swego dyrekcyą, Towarzystwo zaś rolnicze średzko- 
wrzesińsko-gnieźnieńskie przyjdzie mu w pomoc, czy to radą, 
czy rekomendacj ą, lub wreszcie zachęcaniem do brania udziału 
w asocyacyi tyle potrzebnej a tak błogie skutki obiecującej. 
Przystąpiono wreszcie do popisu órki. Ośm pługów rozmai­
tych konstrukcyi stanęło do zawodu, pomiędzy któremi jeden 
polski. Pierwszą nagrodę wziął pług P- Radońskiego z Krze- 
ślic, drugą hrabiego Ponińskiego z Wrzcśni, trzecią p. Arndta 
z Arkuszewa. Pługi amerykańskie potrzebowały najmniej, 
polski najwięcej siły pociągowej; pierwsze cztery do pięciu,
drugi 7. centnarów. 

Wiadomości literackie.
— Nakładem tutejszej księgarni J. K. Zupańskiego dru­

kują się: Listy Zygmunta Krasińskiego o poemacie K. 
Iioźmiana: Stefan Czarniecki, poprzedzone wstępnćm sło­
wem i życiorysem Krasińskiego.

— W feletonie dziennika L’indépendance Belge z dnia 
24 sierpnia, zawierającym rozmaitości literackie, pomiędzy in-

W moim składzie
Wodna ulica nr. 28 na pierwszem piętrze 

mam wielki zapas Passyi i Figur z drze­
wa, wyobrażające S. P., na Bożemęki 
i do kościołów, Baldachimy, Drzewce do 
chorągwi, Zasłony przed N. S., Obrazy 
do noszenia podczas procesyi i Świeczniki 
na ołtarze. Także oprawiam obrazy i 
zwierciadła w ramy barokowe i iisztwy 
złocone za nader mierną cenę.

W. Grunastel, pozłotnik.[1131]
Aparaty chemiczne i fizy­

kalne. oraz dobrze uporządkowany 
i dokładnie oznaczony zbiór orykto- 
gnostycznyą geognostyczny 
i skamieniałości są do sprze­
dania. Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można codziennie po południu w Je- 
rzycacliu A.Siipowitza. [1156]

Urzędnik gospodarczy znajdzie miej­
sce w Przecławiu pod Rokitnicą. [1155]

W Winnćjgórze na winnicy 
każdego czasu dostać można wino­
gron po półzłotku funt. [1154]

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
hr. Mycielski z Dembna, kup. Jarzecki z 
Pogorzelicy, dzierż. Jarantowski z Wszem- 
borza i kapit. Bernhard z Wrocławia.

HOTEL DU NORD: Dyrektor fabryki Krieg 
z Eichbergu.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Sturzel z Rawicza, kupcy Nitsche z Kamie­
nicy i Koch z Barmenu, fabrykant Warnke 
z Arnsdorfu.

POD CZARNYM ORŁEM: Obyw. Berendes 
z Bydgoszczy.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Właść. dóbr 
Schmidt z Cbarzewa iJesnitzer ze Sroczyna, 
rządzca Oldenburg ze Strydzewa, fab. Wol­
ter i kup. Kaisch i Troplowitz z Wrocławia, 
Kora z Berlina, Reisig ze Szczecina i Wal- 
dersee z Gliwic.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
br. Łubieński z Kurnika i Palm z Otusza, 
kupcy May z Kreuznacb, Albrecht z Brukseli, 
Oertel i Bandlow z Berlina, Kleinau z Mag­
deburga, Schulz i Zornow ze Szczecina, pani 
Mueller z Głogowa.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Kowalski z Wy- 
soczka i Kowalski z Imiółki.

HOTEL BERLIŃSKI: Kupiec Baron z Goet- 
tzenbruch, pani Raczyńska i dyr. gymna- 
zyalny Meissner z Trzemeszna, por. Ry- 
wotzki ze Szamotuł, pani Klebs ze Szcze­
cina, urz. Kupkę z Owińsk i bankier Levy 
z Leszna.

B*łęfeny clileh średni, ważący 
5 funtów 15 łutów, po 5 sgr., którego 
dostać można codziennie świeżo na Gro­
bli Nr. 26, poleca piekarz Ignacy 
Mriiczfeowsfei. [1153]

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 15 września.
Żyto: obrot bardziej ożywiony i ceny lep­

sze, wyp. 50 węcpli, na wrz. za węcpel 31%
żąd., paź.-list 31’%,—32- %„ list.-grud. 3z%

Przytyli do Poznania 15 września.
BAZAR: Wł. dóbr hr. Mielżyński z Kotowa,

Wierzbiński ze Starego, Szczaniecki z Łasz- 
czyna. Wilkoński z Grabonoga i Wilkoński 
z Mórki, ob. Szateński z Warszawy, pełń. 
Długołęcki z Czerniejewa, prób. Respondek 
z Ponieca i Barwiński z Witaszyc.

Okowita: bez znacznej zmiany, wyp. 
50 beczek, w miejscu bez beczki 18%—19%, 
z beczką na wrz. 18%, paź. 18%, list.-grud. 
17% pł. 17% tal. żąd.

Berlin, 14 września.
Pszenica: sprzedaż trudna, ceny niezmie­

nione, w miejscu węcpel 40—67 tal. podł. gat.

Kurs gleidy w Beriiaśe
dala 14 września.

*ł-dxno.
pła­

cono.

Paąterj arnekw.
Pożycz- dobrow. 

dito raęd.
dito
dito
dito

1859
1856
1858

dito prem. 1855 
Obligi długu skarb..
dito Marefcii............
dito dito • • 

Listy zast. Marok. . 
dito Pras Wsoh. . .
dito SPomor..............
dito dito .... 
dito W. Ks. Posn.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowel 
dito Szląskie . . . .
dito gwar. B.. . . . 
dito Pras Zach. , . 

Listy rant. Marcfc. .
dito Pomor.............
dito W. Ks. Pozn.

dito Nadreńgkie . .
dito Saskie............
dito Szląskie .... 
Papiwj zsH-Mks»». 

Austr. metali. . . . . 
dito Pożycz, narad, 
dito Obligi 250 fl, 

Rosy. 5 poży. Stieg), 
dito 6 poży. StiegL 
dito poky, angieL

k 4»- i
4’4 —
4% 99
5 —

4% 99
4 —

3% —
3%
3% ».
3% —
3% —
3%
3% z
4 94’/,
4

3% —
4 86

3% —
3% —
3% —

4 —
4 —
4 —
4 91
4 —
4 —
4 —

5
5 __
4 —
5 99
5 106%
5

pt»-
CODO.

99%

103%

115
83’/,

85%
80%
85’/,

99
87%

84’/,

£0%
91%
90%
88%

91%
90’

58%
63
87%

108%

Polak, obligi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w R S. 
dito Ob.cztk.800zł.

Flsnisos*. 
Fryorychsubry

Złota funt cel. ... 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas , . .
Niesn. bankn.............
dito płat, w Lipsku

Anstr. bankn.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wesli

iksy« k*Ui iaiamycft.
Beriiń.-Anhalt...........
Berliń.-Hasab............
Beri.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń . . .
Wrrocł.-Freib.............

dito nąjnow. . 
Brzeg-Niskie..... 
Kc-żlo-Bogumin . . . 

dito pierwot .
dito dito . . 

Dolno-Szi.-Marcb.. . 
Dolno-Szi- kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. Fryd.-Wilh, . 
Górno-Szl A i C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tarnowie. . . . 
Starogr.-Pozn.

4
4
4
4
4
4
4
4

4
4
5 
4

3%
3%

3%

92%

87%

82%

21%
85

113% 
108% 
452’/. 
29 2Ó 
09%

99%

nemi umieszczony jest krótki rozbiór poezyi pana Czesi» 
Karskiego, które świeżo wydane zostały w Brukseli, pod 
tułem: La Crise, poésies par Ceslaw Karski, 1 vol 
16. Recenzent przvznaje wprawdzie talent poetyczny nasze; 
rodakowi, lecz surowo gani za styl niepoprawny, niewłaści 
językowi francuskiemu zwroty rymowane, oraz za rubaszni 
barbarzyńskie wyrażenia, które wszystko psują. Pomimo 
recenzent znajduje w jego poezyach żywość kolorytu, świst p 
formy, pomiędzy wielu dziwactwami i wybrykami rozbuj 
fantazyi. Szczególnie chwali wiersz Vita, którego po®1 
wprawdzie paradoksalny lecz wzniosły, jest w rodzaju pot; 
Miltona, tudzież lekko i wdzięcznie napisane wiersze p, 
Chanteur et chanson i Une nuit dans une hutte. 
Dobra to lekcya dla tych, którzy dotąd opanowani da 
manią francusczyzny, piszą i myślą nie po swojemu. Dli 
jeszcze taką śmiesznością będziemy się okrywać w oblicza 
mych Francuzów! (G. W.)
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Telegramy ostatnie.
Paryż, 14 września. Monitor zawiera 

o walce na rzece Peiho i kończy temi słowy: Fr|ao 
cya i Anglia zgodziły się na to, aby ukarać Ci 
i osiągnąć takie zadośćuczynienie, jakiego tak rażjszy 
akt wiarołomności wymaga. (S. A.)

— Z Tangeru donoszą pod d. 11 b. m., że wilie 
roko nie było groźnych zaburzeń. Cesarz wyjęci, 
z Maroko do Fetz, gdzie go cesarzem proklafcn; 
wano. (P. Z.)

Zyto: poszło w górę, w miejscu 1925 funt. 
36'/,—37’/,, na wrz. 36— '/,wrz -paź. 2000 
funt. 37%- 3/4, paź.-list. 371/,- % pł. 38 żąd., 
bst.-grud. 37%—38, na wiosenną odstawę 39 
—’/.—tal. nł. Jęczmień: wielki 28—38■%—% tal. pł. jęczmień: wielki 28—38 
tal. Owies: trzymał się lepiej, w miejscu 1222 
funt. 21—26, na wrz.-paź., paź.-list, i list.-gr. 
1200 funt. 22%, na wiosnę 23% tal. pł. Olój 
rzepiowy: obrot mały po cenach wyższych, 
w miejscu za ICO funt, bez beczki 10%2 żąd., 
na wrz. paź. 10%—% pł. 10%2 żąd., paź.-list.

list.-grud. 10%,-%, kw.-maj 
10%-ll tal. pł. Olój lniany: w miejscu 11%, 
na odstawę 11% tal. pł. Okowita: obrot nie­
ożywiony, ceny poszły cokolwiek w górę , w 
miejscu bez beczki 17%—%, na wrz. z beczką 
17*/8—%,- %, wrz.-paź. 16%—% pł., paź- 
list. 15%—15% pł. 15% żąd., list.-grud. 15% 
—%, pł. 15% żąd., kw.-maj 16—’/,, tal. pł. 

Wrocław, 14 września.
Na targu: Pszenica: biała 60—72, żółta 

52 -65. Zyto: 41—46. Jęczmień: 34—40. 
Owies: 21—25. Groch: 50—65. Rzep: 73 
—81. Rzepak zimowy: 68—76 , Jatowy: 
58—66 sgr. pł. za szefel. Na giełdzie: Zyto: 
ceny dawniejsze, na wrz. 33%, wrz.-paź. 32’/,, 
paź.-list. i list.-grud. 32% pł, stycz-luty 32%, 
luty-marz. 33 żąd., kw.-maj 33% tal. pł. Olój 
rzepiowy: w miejscu i na wrz. 10, wrz.-paź. 
9”/,,—10 pł., iist.-grud 10'/ą, na wiosnę 10®'3 
tal. żąd Okowita: nie zmieniły się ceny, w 
miejscu za wiadro 9%—9%, na wrz. 9%2 pł. 
9% żąd., wrz.-paź 9% pł. 9% żąd., paź.-list. 
8% żąd., list.-grud. 8%, kw.-maj 8% tal, żąd. 

Szczecin, 14 września.
Na targu: Pszenica: 52- 59. Żyto: 36—39, 

Jęczmień: 28—32. Owies: 20—23. Groch: 
46—54 tal. pł. za węcpel. Siano: cent. 15 — 
20 sgr. Słoma: kopa 4-6 tal. Na giełdzie: 
Pszenica: w miejscu 51—58%, na wrz.-paź. 
58% - 59, na wiosenną odstawę 59 tal. pł. za 
węcpel. Zyto: nieco lepiej się trzymało,_ w 
miejscu 77 funt. 35%—36, na wrz.-paź. 35% 
pł., pai,-list. 35% żąd, list-grud. 36 żąd, na 
wiosnę 38 tal. żąd. i pł. Jęczmień: 70 funt. 
33- 34% , na wrz.-paź. 69/70 funt. 34% tal. 
pł. Owies: w miejscu 22 tal. Olój rzepiowy:

Akcja feinl«*«! kradyt; 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komin. 
Gota, bank pryw.. . 
Hanow. dito ..... 
Królew. dito .... 

4 Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, udz. bank. . 
Szląak. Stów. bank. .

86%
4%

106%
101%
120
97%
84%

Akcje przemjstawe. 
Beri, fabr, koL żel. , 
Minerwy Sziąskiój .
Concordia...............

assek. ogn. .

Okligłeje s prawe® 
plarwasaństwa-

Beri,-Anhalt.............
dito..........................

Berl.-Hamb................
dito n Em. . . . . 

Berl.-Pocz.-Mag. A
dito Lit. C . . - 
dito Lit. D . . • ■ 

Be.i.-Szczecin. . .
_ « dito n Em. . . . .
_ sKoilu-Bogumin . .
471/1 dito HI Em. . . . 

HOz {Dolno-Szl.-March. 
105 I dito konwen. . . . 
36 I dito dito HI ser. 
791/1 dito dito IV ser.

%
aą-

dano.
pła­
cono.

4
i
116

4 — 78%
4 — 74%
4 — 94
4 — 74%
4 91
4 — 80
4 — 62'/,
4 78 —
4 81
4 — 71%

4% — 134
4 -- 75

5 75 ,,_
5 _ 37
4 — —
4

4 _
96

Fryd. -Wilh. 
G®rn.-Szl. Lit. A . 
dito Lit. B . . . . 
dito Lit. D . . . 
dito Lit. E . . . 
dito Lit. F . . . 

Starog.-Poznaú. . . 
dito H Era.

%

3%
4%
4

4%

48%
37

89.

4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4

7
4
4
5

88%

96%
96

81

eyi
arty rai

Pi

¡rzt

trzymał się weenie, w miejscu 10% żąd. 
wrz-paź. 10%, paź.-list. 10%,_pł.,_ list-g Zb-
10’/3, kw-maj 11 tal. żąd. Olej lnianjWi
miejscu bez beczki 11% żąd., na wrz. 
11% tal. pł. Okowita: ceny nie zmienił; 
w miejscu 16%, na wrz. 16%, wrz-paź. 
pł. 16’/, żąd., paź.-list. 15’/, pł. 15% żął 
wiosenną odstawę 15% pł. 15% tal. żąć 

Bydgoszcz, 14 września. 
Pszenica: węcpel 30—52. Zyto: 

Jęczmień: wielki 28—34, mały 2o... 
Owies: 16—22. Rzep i Rzepak: 56-%' 
Okowita; 19—19% tal. za 120 kwartet 
Kartofle: szefel 18 sgr,

Ja

ow<

Poznań, 14 września. Statystyczne 
w Berlinie podaje ceny, jakie płacono w 
cięciu w sierpniu po targach miast więks, 
za cztery główne gatunki zboża i kaijj 
Są one podane w srebrnikach za szefel pr 
W 8 większych miastach W. Ks. Poznan:’
płacono : psze- żvt0 nica z™ mień 

57”,, 40%, 39%, 
69%, 41%, -
57%, 37%, 35 
65%, 44 40
63%, 38%, 32%, 
66%, 41%, 32%, 
68%, 45 39%,
60 36%, 30

1

owies
1. Poznań
2. Bydgoszcz
3. Krotoszyn
4. Wschowa
5. Gniezno
6. Rawicz
7. Leszno
8. Kępno

Ceny w przecięciu:
13 miast prow.

pruskiej 68%,
8 miast W. Ks

Poznańsk. 63%,
5 miast prow.

brandenb. 69 ’°„
5 miast prow.

pomorskiej 72%,
13 miast prow, 

szląskiej 63.%, 43%, 33%, 25%,
8 miast prow, 

saskićj 68 %
14 miast prow, 

westfalskiej 79%, 65%, 51%, 40%,
16 miast prow.

nadreńskiej 75 %, 56%, 47%, 35%,

38%,

40%,

4?%,

47%,

34%

35 %

33”

54 44%, 32%, lipii
iew,

ił-
dano.

pía-
cono.
99

77%

73%
82%

87

Kurs giełdy w Wrocławie
dnia 14 września.

Pspierj 1 pieolądH
Dukaty....................
Frydrychsdory . . .
Luidory...................
Polskie bil. bank.. .
Anstr. banknoty . .
Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zaat 

dito nowe . • . 
dito nowe . . . 
dito Listy Rent 

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit A.

93%

109
86%

91

Akcje Siląskieh kriel 
telssaych.

Freiburg..................
dito now. Erais.

%
4
4
4

4%
4

Źł-dano,

83%
89’/,

JÇ
nat
agi
iski
pis

dito
dito
dito
dito
dito

Lit. B. . . . 
Lit C. ... 
Listy Rent 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zazt..
dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. k 500 zł 
Austr. pożycz, narad. 
Minerwy akcye . . 
Szląski bank . . . 

dito tow.assek.ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
47-

:■/.
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

81%

86%
f0’/4
84%

91%

62”,

'ŃAktedem Î czcionkami Ludwika Merabacba w Poznaniu. — ’ Redaktor^odpówiedzialny Ludwik Jagielski

98%
87

93%
93%
94%

84’/,

75%

dito obLzpraw.pierw.
dito . ..................

Głóg. Sagan..............
_ Niskie ....

Doln. Szl, March.. . 
dito z pr. pierw,

Górno-Szl. Lit. A. i C. 
dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito .................
dito .....................

Opól. Tarnów............
Koiło-Bogumin . . . 

dito obi. z praw pier.
Kurs siow. kup. w ¡¡arf4Fi TOrToinla

4
4

3%
3%

4
3%
4%
4
4

4%
W

dnia 15 września.
Prask, obi. skarb, 

dito poży. skarb, . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List Zast. , . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List Zast . . .
Zach. Prask..............
Poiskie......................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.H.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.fi

Polskie banknoty . . 
Najnowsza poż.pruska

w Poznaniu,
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